PROTOKÓŁ Nr XII/04

z przebiegu obrad XII zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn

odbytej w dniu 22 kwietnia 2004 roku

Na sesji obecnych było 11 radnych według załączonej listy obecności.

Nieobecni:

1. Biliński Czesław

2. Wojciechowski Ryszard

3. Suchto Karol

4. Boduszek Edward

Do punktu 1 porządku obrad:

T.Karwasz – dokonał otwarcia XII zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn, witając radnych i przybyłych gości.

Stwierdził, iż na stan 15 radnych na sesji jest obecnych 11 radnych, wobec czego rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Do punktu 2 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił porządek obrad, który został jednogłośnie przyjęty w poniżej podanym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Informacja z działalności Zakładu Usług Komunalnych w Lubiszynie za 2003r.

4. Informacja o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego na terenie gminy Lubiszyn za 2003r.

5. Informacja z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubiszynie za 2003r.

6. informacja z działalności Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za 2003r.

7. Informacja z działalności Ochotniczych Straży Pożarnych za 2003r.

8. Sprawozdanie z wykonania budżetu gminy Lubiszyn za 2003 rok:

a) odczytanie sprawozdania z wykonania budżetu gminy Lubiszyn za 2003r.

b) odczytanie wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie absolutorium dla Wójta Gminy,

c) odczytanie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wniosku Komisji Rewizyjnej,

d) głosowanie w sprawie absolutorium dla Wójta Gminy.

9. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do opracowania Planu Rozwoju Lokalnego.

10. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego oraz umieszczenie w pasie drogowym urządzeń infrastruktury technicznej i obiektów budowlanych nie związanych z potrzebami ruchu drogowego oraz reklam.

11. Projekt uchwały w sprawie przejęcia z zasobów Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości gruntowych niezabudowanych.

12. Sprawozdanie Wójta z pracy między sesjami.

13. Przyjęcie protokółu z poprzedniej sesji.

14. Interpelacje i wnioski radnych.

15. Wolne wnioski i informacje.

16. Zamknięcie obrad sesji.
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Do punktu 3 porządku obrad:

T.Karwasz – proponuję nie odczytywać informacji ponieważ wszyscy wcześniej je otrzymali, zostały omówione na komisji. Proszę o zadawanie pytań.

E.Leśniewski – Pytanie do pana Kierownika ZUK. Odnośnie punktu 4 sprawozdania dot. środków obrotowych – zobowiązania: Wykazuje Pan tu zobowiązania, które ZUK na koniec 2003 roku ma do zapłacenia. Czy w tej chwili to wszystko jest zapłacone?

S.Stępień – Kierownik ZUK -  Największą pozycja są zobowiązania wobec Zakładu Energetycznego. Wszystkie zobowiązania zostały zapłacone. Za miesiąc styczeń 2004 roku również mamy zapłacone. Część zobowiązań z PWiK została zapłacona, pozostała mała kwota z grudnia 2003 roku. jest również duża kwota dla firmy AQUA z Gorzowa, gdzie pozostała kwota 5 tyś.zł. do zapłaty. 

Ochrona Środowiska, to jest zobowiązanie, które jest zawieszone ponieważ zwróciłem się do Wydziału Ochrony Środowiska o sprostowanie gdzie mamy tą zaległość wpłacić. Są to zobowiązania za 2000 i 2001 rok. Czekamy na decyzję w tej sprawie. ZUS płacimy na bieżąco. To jest wykazywane w grudniu jako zobowiązanie ale jest płacone w styczniu.

E.Leśniewski – Pan wykazuje na 31.12.2003r. zaległy ZUS.

S.Stępień – To jest zobowiązanie, które wykazujemy w grudniu ale płatne jest w następnym miesiącu.

E.Leśniewski – Jak wyglądają należności I kwartału 2004 roku?

S.Stępień – Zamykamy kwartał i nie mam na ten temat informacji.

E.Leśniewski – Jak pan ocenia stan zakładu jeśli chodzi o 2003 rok, czy jest dobry, czy zły?

S.Stępień – Część zobowiązań, które wystąpiły na koniec 2003 roku powstały z niezależnych przyczyn, np. remont pomp, naliczenie opłat ochrony środowiska.

E.Leśniewski – Jaki jest stan finansowy zakładu na dzień dzisiejszy?

S.Stępień – Na koniec 2003 roku był poniżej średniej, nie był dobry. Na dzień dzisiejszy jest średni. Jest kilka zobowiązań, które się ciągnęły i byliśmy zmuszeni je spłacić. Jak przejąłem zakład pewne zobowiązania już istniały.

E.Leśniewski – 28 kwietnia mamy spotkanie z PWiK odnośnie wody i kanalizacji w Baczynie. Chciałbym aby Pan wyraził swoją opinię, co się stanie jeśli Baczyna odejdzie do PWiK.

S.Stępień – Baczyna jest dobrym klientem. Jest tam najwięcej form, tam prowadzi się inwestycje. Na podstawie wydanych warunków technicznych to widać. Na terenie całej gminy było 4-5 a na samą Baczynę wydaliśmy 25. Liczby świadczą o kierunku rozwoju.            W Baczynie mamy największą ściągalność. Trudno powiedzieć co się stanie w momencie przejęcia Baczyny. na pewno jeśli odejdzie Baczyna to w zakładzie nastąpi redukcja dwóch etatów. Najlepszym rozwiązaniem byłoby posłużenie się PwiK jako źródłem alternatywnym w okresie letnim – zakup wody. Myślę, że mieszkańcy Baczyny z jakości wody są bardzo zadowoleni bo wiem, że mieszkańcy Gorzowa przyjeżdżają po wodę do Baczyny.

E.Leśniewski – Kto wychodzi z propozycją przejęcia sieci w Baczynie, PWiK, czy gmina?

R.Koniec – Z propozycją wychodzi PwiK. W Baczynie są problemy z zaopatrzeniem w wodę. Poważniejszą przyczyną jest kwestia dalszej eksploatacji budowanego systemu wspólnej kanalizacji z miastem. Tak się składa, że praktycznie wszystkie gminy CZG ustalają PwiK operatorem sieci. jest kwestia do rozważenia, czy to ma dalej robić ZUK a jeżeli tak to na jakich warunkach? Bo te warunki na jakie zgodził się uprzedni zarząd gminy są praktycznie zabójcze dla ZUK. To jest na dzień dzisiejszy taka umowa, która jest lukratywna tylko dla PWiK. Ona mówi, że ZUK płaci tyle ile fizyczny mieszkaniec Gorzowa według wskazań licznika na granicy Baczyny i miasta. 
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Tu praktycznie PWiK nie obchodzi nic, naliczanie, egzekwowanie. Oni wystawiają tylko fakturę i jeśli występuje różnica ZUK musi ją pokryć. Dalej jest kolejna sprawa, że ten układ zostanie rozbudowany. Gdyby to był system tylko grawitacyjny, to nie byłoby problemu ale to jest system mieszany i przepompownie zużywają prąd. To jest owszem nowa sieć ale będą występować określone problemy  konserwacyjne. Już dziś występują problemy z kradzieżą włazów do kanalizacji. Ten bilans ktoś będzie musiał pokryć. Mówimy, że ZUK ale to albo będzie musiała być podniesiona o parę groszy taryfa dla mieszkańców korzystających z tej kanalizacji, bądź musiałaby to być dotacja z budżetu do działalności zakładu.  Tak że te wszystkie rozwiązania musimy brać pod uwagę bądź jest kwestia i taka żeby wymóc na PWiK  zastosowanie innej taryfy. Wtedy jest to do przyjęcia przez operatora innego niż PWiK.

E.Leśniewski – W poprzednich latach z budżetu poszły pieniądze w kierunku Baczyny. Ja rozumiem, że rozmawiamy o nieodpłatnym przekazaniu tej sieci dla PWiK?

R.Koniec – Nie jest tak. Jeżeli ktoś jest operatorem to nie znaczy, że musi być właścicielem. Można zrobić tak jak Pan mówi ale to musi być zgoda Rady Gminy, że wnosimy do spółki aportem majątek i wtedy nasi przedstawiciele musieliby zasiadać w radzie nadzorczej żeby mieć kontrolę nad tym majątkiem i ewentualnie gdyby to przynosiło zysk to gmina czerpałaby z tego korzyści. Druga możliwość jest taka, że PwiK jest normalnie operatorem na sieci i w zależności jaka jest umowa, przeprowadza bieżącą eksploatację łącznie z remontami.  Natomiast z własnej incjatywy nie będą tego rozbudowywać ale nie będą też mieli prawa doprowadzić do pogorszenia stanu tej sieci. To nie musi być jednoznaczne z oddaniem sieci. To dalej będzie własność komunalna, chyba że zdecydowano by się na przekazanie aportem tego majątku i np. pobieranie podatku od nieruchomości. Muszę państwu powiedzieć, że to nie jest tak, że oni chcą teraz to przejąć bo w skali miasta i gmin wiejskich ten majątek przekazany spółce spowoduje bardzo duże obciążenie. Teraz mówią, że warunkiem przejęcia będzie to, że gminy wyrażą zgodę na zwolnienie z podatku od nieruchomości. To są rozmowy, które mają do czegoś doprowadzić, np. do zmiany tej umowy bo w przeciwnym wypadku, jak Pan słusznie zauważył, są opóźnienia w płatności. Na dzień dzisiejszy jest pismo z PwiK, które mówi, że jeżeli ZUK nie ureguluje płatności na bieżąco to zablokują odpływ ścieków. I co w takiej sytuacji zrobimy? Do dziś ZUK nie płacił odsetek dla PwiK i miesiącami zalega z płatnościami. Tak też nie może być. To trzeba uregulować. My nie możemy udawać, że nic się nie dzieje. PwiK też daje sygnały, że nie godzą się na dalsze  takie rozliczanie aby czekać miesiącami. Jeżeli są problemy to trzeba o tym rozmawiać bo sytuacja może być bardzo trudna. Taka propozycja jest ale to nie znaczy, że my musimy na nia się zgodzić. Może być taka sytuacja, skoro mieszkańcy Baczyny są zadowoleni z wody z lokalnego ujęcia to może rozmawiajmy w tym kierunku, że Baczyna dalej będzie zaopatrywana z tego ujęcia a nie wodą z miasta. Możliwości są różnorodne. Natomiast uważam, że temat jest na tyle poważny, że poważnie trzeba o tym porozmawiać i poświęcić mu tyle czasu ile tego wymaga. Spotkaliśmy się z radnymi z Baczyny, z Sołtysem bo co roku występują określone trudności z wodą w Baczynie. Tego nie można przemilczeć bo ludzie zgłaszają to co roku. To każde rozwiązanie jest dobre, tylko w zależności jakie docelowo będzie, to trzeba się liczyć z pewnymi sprawami. Jeżeli dojdziemy do wniosku, że najlepszym operatorem jest nasz ZUK, to w sytuacji kiedy ten zakład straci płynność finansową to musimy mieć świadomość, że pieniądze trzeba będzie wyłożyć bo dojdzie do katastrofy ekologicznej. Jak będziemy udawać, że nie wiemy o problemie, zakład nie zapłaci a PwiK zablokuje odpływ ścieków, to co wtedy? Jeżeli jest potrzeba to możemy spotkać się wcześniej. PWIK dostarczyło nam swój wniosek taryfowy i można się z nim zapoznać. 
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Wcale 28 kwietnia nie musimy jednoznacznej decyzji podjąć. Skoro jest propozycja i widać, że jest to propozycja poważna to musimy poważnie do tej propozycji się odnieść.

T.Karwasz – Jestem z Baczyny i ten problem mnie dotyczy. Z dwóch przedstawionym przez pana Wójta propozycji jest trzecia, która zadowoliłaby dwie strony. System wodno-kanalizacyjny działa jako dwa niezależne systemy. One są olicznikowane. Po stronie wody może być nasz ZUK, natomiast operatorem sieci kanalizacyjnej może być PwiK. Mamy jedne liczniki, odczyty mogą robić jedni czy drudzy. Trudność byłaby tylko taka, że mielibyśmy dwie książeczki opłat. Gdybyśmy poszli takim rozwiązaniem ZUK miałby utrzymanie, natomiast PWIK  stałby się operatorem sieci kanalizacyjnej. Problem nabrzmiewa z tego powodu, że od kilkunastu lat w okresie letnim brakuje w Baczynie wody i brak jakiegokolwiek działania ze strony zakładu spowodowało to, że myśli Baczyny zwróciły się do Gorzowa. Jeśli nie możemy tu, to idziemy tam gdzie ta woda jest. Woda jest w tej chwili istotnym czynnikiem ograniczającym rozwój Baczyny. Dochodzi do tego, że ludzie w desperacji robią własne odwierty. Powstaje bardzo dużo działek budowlanych. Ci ludzie, którzy chcą się budować nie skupia się w taka organizację, która by sama wybudowała wodociąg. ZUK ma z tego korzystać, ma z tego żyć.

Proszę pana Kierownika aby jednoznacznie określił jaki jest rachunek zysków i strat. Mamy tu podane różne wartości – zobowiązania i należności. Czy zakład osiągnął zysk, czy stratę i dlaczego należności z roku ubiegłego, starsze niż 6 miesięcy liczycie4 sobie jako należności bo mi się wydaje, że powinny być przeniesione w stratę i nie należałoby tego wykazywać w tym punkcie. jak się orientuję, zgodnie z ustawą o finansach publicznych, wszelkie przedawnione powyżej 6 miesięcy należności należy uznać jako nieściągalne i nie powinny funkcjonować w należnościach.

S.Stępień – Jeśli chodzi o te należności, z tego co wiem, my musimy mieć wyrok sądu i dopiero można to odpisać. Nie możemy tego zrobić sami, musi być uruchomiona cała procedura.

A.Laszczak – Skarbnik Gminy -  Ja nie dotarłam do takiego zapisu, który mówi o tym, że po 6 miesiącach, ja wiem że po 3 latach się przedawnia należność bądź wcześniej jeśli jest to udokumentowane protokołem nieściągalności.

T.Karwasz – Otrzymałem taką informację z firmy biegłych księgowych, wobec tego zapytam o to jeszcze raz. Proszę o przedstawienie zysków i strat.

S.Stępień – Strata została pokryta ze środków obrotowych. Strata wyniosła ok. 60.000 zł.

T.Karwasz – Proszę o dostarczenie sprawozdań finansowych.

Z.Antczak – W sprawozdaniu brakuje informacji na temat ściągalności. Płynność finansowa zakładu jest na granicy. Zdaję sobie sprawę, że jest Pan Kierownikiem od któregoś momentu, dlatego jeśli Pan będzie wiedział to proszę o odpowiedź: Czy były wykonywane w ciągu roku planowane konserwacje sieci w Baczynie i w Lubiszynie?

S.Stępień – Nie posiadam takich informacji. W tym roku przeprowadziłem konserwację na jednej ulicy.

Z.Antczak – Czy były wykonywane naprawy sieci?

S.Stępień – Naprawa była wykonywana na ul. Szkolnej.

Z.Antczak – Czy wykonywali te prace pracownicy ZUK-u?

S.Stępień – Tak.

Z.Antczak – Czy jest dokumentacja wartościowo-ilościowa tych prac? Na moje zapytanie interpelacyjne w poz. „pozostałe usługi” mamy przychód ze sprzedaży usługi – 21 tyś.zł., natomiast nie ma kosztów ani osobowych, ani materiałowych.
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S.Stępień – W ubiegłym roku nie robiło się takiego zestawienia, przypisywania kosztów do konkretnej usługi. To można zrobić ale byłoby to trudne i czasochłonne.

Z.Antczak – W sprawozdaniu finansowym jest poz. dot. kwoty za wykonaną usługę dla urzędu gminy na 76 tyś.zł., natomiast w sprawozdaniu finansowym nie ma ujętej kwoty jako przychód i też jakie były koszty osobowe i materiałowe tych usług.

Z moich analiz wynika, że ciągle jest różnica o 130 tyś. m3 wody wydobytej a sprzedanej. Sytuacja się nie poprawia.

S.Stępień – Tak.

Z.Antczak – mam interpelację i chciałbym przedstawić to w obecności Kierownika ZUK.

1) Interesuje mnie szczegółowy plan kont zespołu 5  ZUK w 2003 i 2004 r.

2) Zestawienie miesięcznego wydobycia wody w rozbiciu na hydrofornie za rok 2003 i 2004.

3) Bilans i rachunek zysków i strat ZUK za 2003 r.

J.Medyński – W ubiegłym roku zostały przekazane środki na remont sieci w Lubnie. Z czego Pan pokryje w tym roku remont sieci w Lubnie?

S.Stępień – W tym roku zaplanowałem remont sieci w Lubnie na ul. Chrobrego na wysokości Agrofermu. Chcę zacząć to robić w najbliższym czasie. Sam chodziłem po domach w Lubnie i okazuje się, że w jednych domach woda jest czysta a w innych pomarańczowa. Tam jest kwestia wymiany części przyłączy.

J.Medyński – Z czego Pan zapłaci skoro jest taka wysoka strata?

S.Stępień – Jest zobowiązanie zakładu wobec mieszkańców Lubna. Chcemy to zrobić własnymi siłami.

R.Koniec – Materiał jest zakupiony, pozostaje kwestia wykonania.

J.Medyński – Do kiedy to będzie zrobione?

S.Stępień – Nie mamy ekipy tylko na to zadanie. My wykonujemy różne zadania. Nie jestem w stanie powiedzieć kiedy to zrobimy.

J.Malinowski – Czy jest jakiś pomysł żeby poprawić sytuację, żeby nie brakowało wody w Baczynie?

S.Stępień – 1) zmodernizować hydrofornię w Baczynie ale to są duże koszty.

                    2) zasilić Baczynę z PWiK.

                    3)posiłkować się PWiK jako źródłem zastępczym.

J.Kołoszyc – na wspólnym posiedzeniu komisji była omawiana informacja z działalności zakładu i nie było to głosowane.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (10 „za”, 1 „przeciwny”) przyjęła informację z działalności Zakładu Usług komunalnych w Lubiszynie za 2003 rok.

Do punktu 4 porządku obrad:
T.Karwasz – Jakie są największe zagrożenia w naszej gminie.

A.Jasiński –  Komendant Komisariatu Policji w Witnicy - Najczęściej występują drobne przestępstwa przeciwko mieniu. Na pewno należy zwrócić uwagę na zdarzenia dokuczliwe takie jak nietrzeźwość kierujących w okresie letnim.

T.Pawlicki – Sołtys wsi Tarnów -  Nie były omówione przystanki autobusowe, a uważam że wszędzie są dewastowane.
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A.Jasiński – Jeśli chodzi o przystanki to wiem, że jest to problem. Największy problem był w Baczynie. Tu musi być współdziałanie mieszkańców jeśli chodzi o sygnalizowanie tego typu zdarzeń. Policja nie dysponuje takimi siłami, żeby w każdy letni sobotni wieczór, w każdej miejscowości był patrol. Na pewno policjanci będą na to zwracać uwagę ale w stu procentach nie da się tego zabezpieczyć od strony policyjnej.

T.Pawlicki – Chodzi o koszty. Sprawca powinien zapłacić za szkody. Płaci za to urząd gminy czy rada sołecka.

A.Jasiński – Zgodnie z Kodeksem Postępowania karnego do czasu rozpoczęcia pierwszej rozprawy strona poszkodowana może wystąpić z wnioskiem o wszczęcie postępowania cywilnego gdzie można dochodzić roszczeń. Takie uprawnienie istnieje.

K.Wolska – Radca Prawny – Taki pozew został złożony.

E.Leśniewski – Pan Pawlicki mówi, że młodzież dewastuje przystanki a ja pytam, gdzie ta młodzież ma się podziać?

T.Karwasz – Oprócz tych problemów, które tu państwo zgłaszacie jest jeszcze kwestia reagowania policji na zgłoszenia. Były przypadki kiedy problemy były zgłaszane a policja nie reagowała lub ze znacznym opóźnieniem. Teraz są nagminne kradzieże urządzeń komunalnych (pokrywy) co stwarza zagrożenie dla zdrowia i życia. Dokuczliwa również staje się jazda motocyklami. Coraz częściej jednak już widać patrole policyjne więc myślę, że te reakcje będą skuteczniejsze.

M.Ukleja – Chciałbym zgłosić sprawę słupków przydrożnych na odcinku z Wysokiej do Baczyny i z Wysokiej do Lubiszyna, są one niszczone.

M.Pawlak  - Komendant II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp.- Proszę państwa, tych dwóch policjantów nie jest w stanie upilnować każdej drogi, każdego przystanku. te dewastacje robią mieszkańcy gminy. My bierzemy pod uwagę wszystkie zgłoszenia ale nie na wszystkie możemy reagować bo nas na to nie stać. patrole dzielnicowych są ale oni również wykonują czynności na zlecenie innych instytucji, prokuratury, sądów. Ludzie muszą nam pomagać abyśmy mogli być skuteczni. Jeśli chcemy żyć bezpiecznie musimy razem reagować. Nie zagwarantuję Państwu, że patrole będą jeździć codziennie, że problem zniknie ale, że będziemy walczyć z problemem razem z wami.

M.Ukleja – Już jest dobrze bo policjanta widać kilka razy w tygodniu i ludność inaczej reaguje.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie przyjęła informację o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego na terenie Gminy Lubiszyn za 2003 rok.

W związku z przejściem Gminy Lubiszyn pod teren działania II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp., Przewodniczący Rady Gminy w imieniu rady oraz Wójta Gminy, złożył na ręce Andrzeja Jasińskiego – Komendanta Komisariatu Policji w Witnicy podziękowania za dotychczasową pracę na rzecz porządku i bezpieczeństwa, dla wszystkich funkcjonariuszy KP w Witnicy.

Do punktu 5 porządku obrad:
Rada Gminy jednogłośnie przyjęła informację z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubiszynie za 2003 rok.
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Do punktu 6 porządku obrad:

Rada Gminy większością głosów ( 10 „za”, 1 „wstrzymujący się” przyjęła informację z działalności Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za 2003 rok.

Do punktu 7 porządku obrad:

Z.Antczak – Jaka jest struktura organizacyjna OSP? Czy jest podległość pod gminę? Czy OSP jest finansowana przez gminę? Czy działalność oparta jest na statucie gminnym, powiatowym?

I.Kwiatek – Komendant Gminny OSP – Na terenie gminy jest 6 jednostek OSP, z tego  jedna jest w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym – jest to Lubiszyn.

T.Karwasz – komu podlegają jednostki?

I.Kwiatek – jednostki podlegają Wójtowi Gminy.

R.Koniec- OSP działają na zasadzie stowarzyszeń. Na ułamkach etatów są kierowcy, którzy odpowiedzialni są za sprzęt. Członkowie sami wybierają swoje władze w poszczególnych jednostkach, natomiast Pan Kwiatek jest Komendantem Gminnym OSP.

Z.Antczak – Te stowarzyszenia są na terenie gminy czy miejscowości?

I.Kwiatek – Stowarzyszenie działa na podstawie statutu Związku OSP.

T.Karwasz – Na zebraniu w Baczynie zgłaszano sytuacje, że było zgłoszenie z Gorzowa na wyjazd do Chróścika i zapadła decyzja, że Baczyna nie może brać udziału bo musi jechać Lubiszyn. Przecież z Baczyny do Chróścika jest bliżej a nie mogą jechać bo to jest poza teren gminy. Wydaje się to nielogiczne. Z czego to wynika?

R.Koniec – Jedna jednostka jest w Systemie ratowniczo-Gaśniczym, z tego względu korzysta z dotacji. To są niewielkie pieniądze. W ubiegłym roku było to ok. 4,5 tyś.zł. Ta jednostka ma obowiązek brać udział w akcjach poza terenem gminy. natomiast doszłoby do tego, że praktycznie nasi strażacy pracowaliby za zawodowców bo Komendant Miejski dysponuje ale płaci gmina tym strażakom za udział w akcji. Jeżeli Komendant Miejski dowolnie by sobie dysponował naszymi jednostkami do każdego zdarzenia u sąsiadów to poszlibyśmy z torbami. Generalnie sytuacja jest taka, że owszem ta jednostka z KSRG tak, bo musi. Natomiast ustalenia są takie, że jeżeli komendant Miejski zadysponuje inną jednostką to powinien im zapłacić. Problem był jak w Kłodawie paliły się torfowiska, były dysponowane różne jednostki ochotnicze a potem nie było komu zapłacić. Do dziś nie rozliczono tych wyjazdów.

Skoro jest Państwowa Straż Pożarna, która jest utrzymywana z budżetu państwa i ma wszystkie zdarzenia załatwiać, owszem może się posiłkować ochotnikami i to od komendanta Miejskiego zależy, czy sami sobie dadzą radę, czy trzeba jeszcze pomocy. Jeżeli trzeba pomocy to za tą pomoc powinien zapłacić.

T.Karwasz – Rozumiem, że jeżeli jest telefon od Komendanta Miejskiego to wezwanie jest jednoznaczne ale w przypadku gdy Gorzów dzwoni do Baczyny żeby udali się na miejsce bo są najbliżej, Baczyna dzwoni do pana kwiatka w celu potwierdzenia, a Pan Kwiatek mówi, że jedzie Lubiszyn. Na czym to polega? Skoro Gorzów woła Baczynę to chyba im zapłaci. Chyba o to chodzi, że ratuje ten, który jest najbliżej.

I.Kwiatek- W skali 2003 roku Baczyna była 21 razy w akcji,  z czego 11 razy poza terenem gminy. ja nawet nie wiedziałem, że Baczyna była dysponowana i od tego się zaczęło, że nie było finansowania. Po pożarze w Mironicach trzeba było remontować samochód z Baczyny i gmina poniosła koszty.

T.Karwasz – Skoro Komendant Miejski wysłał jednostkę i jest na to dokument to trzeba wystawić mu fakturę. Jeśli nie zapłaci to wtedy mamy argument.
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I.Kwiatek – jest jeszcze kwestia wyszkolenia strażaków i badań lekarskich. jeśli tego nie ma, strażacy nie mogą brać udziału w akcji.

R.Koniec – Od tego roku funkcjonuje przepis, który mówi że gmina płaci odszkodowanie ochotnikowi, który poniesie uszczerbek na zdrowi w trakcie akcji ratowniczo-gaśniczej. My się od tego ubezpieczamy ale tak jak komendant powiedział nie może być takiej sytuacji żeby człowiek bez przeszkolenia bhp., bez badań lekarskich uczestniczył w akcji bo jak dojdzie do wypadku nikt mu odszkodowania nie wypłaci a nam nie wolno absolutnie tych ludzi angażować do akcji.

My planujemy środki na te sprawy. Chciałoby się aby tych zdarzeń było jak najmniej. Szkolenia organizujemy na terenie gminy, żeby strażacy nie musieli jeździć, badania lekarskie też są na miejscu ale zainteresowanie jest niewielkie. natomiast później chęć brania udziału w akcji jest większa. My możemy jako gmina, jeżeli nas na to stać, zgłosić jeszcze jedną czy drugą jednostkę do KSRG. Tylko z czym, jeżeli samochód w Lubnie ma ponad 40 lat. Samochód w Baczynie wyjedzie do pożaru w terenach leśnych i później przez ½ roku trzeba go remontować. na pewno nie byłoby problemu gdyby komendant Miejski płacił za wezwania. Efekt jest taki, że teraz tylko dysponują jednostką z KSRG ale burzą się przedstawiciele z innych jednostek z tego powodu.

T.Karwasz – Ile kosztowały nas te wyjazdy zewnętrzne?

R.Koniec – Ilość osób razy stawkę za godzinę, to jest do wyliczenia.

Z.Antczak – W ramach dofinansowania straży pożarnych z budżetu w 2003 roku została wydatkowana kwota 75 tyś.zł. Co z tej kwoty zostało sfinansowane w rozbiciu na poszczególne miejscowości? jakie wnioski do budżetu gminnego na 2004 rok złożyły poszczególne OSP?

I.Kwiatek – Dostarczę panu kopie wniosków OSP.

T.Karwasz – Czy rady sołeckie włączają się w finansowanie poszczególnych jednostek?

I.Kwiatek – Tak.

R.Koniec – Komendant nie powiedział o współpracy z ALT-MADLITZ. Corocznie dzieci strażaków są zapraszane do Niemiec na festyn.

T.Karwasz – Z informacji wynika, że najbardziej liczną jest jednostka OSP Staw, jak wygląda u nich wyposażenie?

I.Kwiatek – Mają samochód marki ŻUK, motopompę, ubrania do usuwania owadów niebezpiecznych. OSP Staw jest jednostką zaangażowaną. Uczestniczą w różnego rodzaju pracach, imprezach, zawodach.

M.Kuchar – na terenie byłego Kółka Rolniczego jest maszt i OSP prosi o pozwolenie przeniesienia go  ponieważ jest dużo wyższy od obecnego. Czy jest taka możliwość?

R.Koniec – Trzeba zbadać jaki jest stan techniczny tego masztu.

E.Leśniewski – Ten maszt jest w dobrym stanie, tylko jaki jest stan prawny. czy tonie jest własnością KR.

R.Koniec – Uważam, że trzeba porozmawiać i myślę, że z przeznaczeniem na taki cel na pewno nie będzie sprzeciwu.

E.Leśniewski – Pan Maciej Kuchar jako szef klubu sportowego zwrócił się do kierownika KR po wał i dostał odmowę. Nie wiem czy Kółko istnieje, czy nie ale podejrzewam, że za miesiąc może tego wału w ogóle nie być.

R.Koniec – Nie znam sytuacji prawnej. Kółka Rolnicze działały na zasadzie spółdzielni i nawet jeżeli Kółko już nie istnieje a są członkowie to majątek jest ich wspólny. Gmina nie przejmowała majątku ruchomego.

E.Leśniewski – Ile płaci się strażakom za 1 godzinę?
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I.Kwiatek – Strażacy otrzymują 9 zł. za 1 godzinę.

Rada Gminy jednogłośnie przyjęła informację z działalności Ochotniczych Straży Pożarnych w Lubisznie za 2003 rok.

Do punktu 8 porządku obrad:

A.Laszczak – Chiałabym prosić o zwolnienie mnie z odczytywania sprawozdania z wykonania budżetu. Wszyscy państwo otrzymaliście te materiały, były one omawiane na komisjach.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie przychyliła się do wniosku Skarbnika Gminy.

A.Laszczak – Przedstawiła pozytywną opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie sprawozdania z wykonania budżetu gminy Lubiszyn za 2003 rok.

J.Malinowski – Co znaczy, że 91 % zostało wykonane w stosunku do zaplanowanych 100%?

A.Laszczak – Wszystkie wydatki zostały wykonane w 91%, natomiast wydatki inwestycyjne w 92%. Zostały zrealizowane wszystkie wydatki zaplanowane w budżecie ale procentowo wyszło mniej ponieważ były mniejsze koszty.

J.Malinowski – To znaczy, że nam zostały te pieniądze?

A.Laszczak – Nie zostały nam pieniądze bo budżet był deficytowy. To znaczy, że mamy mniejszy deficyt.

R.Koniec – Szanowni Państwo, nie chodzi o czytanie cyfr, chociaż cyfry są beznamiętne. często padały pytania czy nas stać na inwestycje. z tego wynika, że nas nie stać bo zaciągamy kredyt, ale są pytania inne. Czy warto? Tutaj chcę przytoczyć przykład tego co zrealizowaliśmy w zeszłym roku i jeszcze realizujemy i co rozliczymy jeszcze w tym roku.

Skupię się na 3 inwestycjach:

1) dokończenie budowy kanalizacji w Lubiszynie

2) rozbudowa wodociągów do Mystek i Dzikowa

3) realizacja kanalizacji w Baczynie i Marwicach

Ad.1) Szanowni Państwo, koszt kanalizacji w Lubiszynie to 730 tyś. z czego 334.204 zł. mamy zwrotu z ARi MR.

Ad.2) wodociąg Mystki-Dzikowo – koszt 313.000 zł., zwrot 135.723 zł.

Ad.3) Kanalizacja Baczyna-Marwice, koszt całkowity 3.160.000 zł. Ta inwestycja jest liczona w EURo (4,40 zł./1 EURO) Jeśli chodzi o udział własny w budowie Marwic i Baczyny tj. ok. 900.000 zł., z czego już mamy zapłacone prawie 800.000 zł. i na to składa się 300.000 zł., które otrzymaliśmy w zeszłym roku od Agencji Nieruchomości Rolnych, 391.230 zł. z Komitetu Integracji europejskiej i praktycznie z naszego budżetu (z kredytu) spłaciliśmy w zeszłym roku 95.865 zł.

Tylko te trzy inwestycje pomnożyły majątek gminy o 4.211.000 zł.. Natomiast licząc ile wydaliśmy z budżetu, ile musieliśmy tego kredytu zaciągnąć, na kanalizację Lubiszyn 395.796 zł.,wodociąg Mystki Dzikowo 177.277 zł. i kanalizację Baczyna – Marwice – jeszcze w tym roku ok. 200.000 zł. będziemy musieli własnego udziału wnieść. 

Sumując to, do tych trzech inwestycji z budżetu potrzeba było wnieść 868.935 zł. Jak to się kształtuje procentowo? Wygląda tak, że na dzień dzisiejszy do tych trzech inwestycji razem wziętych z  budżetu gminy przekazano 20,63 %, natomiast prawie 80% uzyskaliśmy środków z zewnątrz.
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Każdy z nas sam może powiedzieć, czy opłaca się inwestować? Czy nas stać? Nie bardzo nas stać skoro robimy to z kredytów, ale czy warto?

B.Mazurak – Przedstawił wniosek Komisji rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Lubiszyn za 2003 rok.

A.Laszczak – Przedstawiła pozytywną opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej o wniosku Komisji Rewizyjnej.

Z.Antczak – Czy Komisja Rewizyjna badała wykonanie budżetu, czy tylko oparła się na sprawozdaniu?

B.Mazurak – Komisja opierała się na sprawozdaniach wymienionych we wniosku.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów ( 10 „za”, 1 „przeciwny”) udzieliła Wójtowi Gminy Lubiszyn absolutorium za 2003 rok – uchwała Nr XII/101/04.

Do punktu 9 porządku obrad:

M.Kotecki – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do opracowania Planu Rozwoju Lokalnego.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła w/w uchwałę nr XII/102/04.

Do punktu 10 porządku obrad:

R.Koniec – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego oraz umieszczenie w pasie drogowym urządzeń infrastruktury technicznej i obiektów budowlanych nie związanych z potrzebami ruchu drogowego oraz reklam.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła w/w uchwałę nr XII/103.04.

Do punktu 11 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie przejęcia z zasobów Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości gruntowych niezabudowanych.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła w/w uchwałę nr XII/104/04.

Do punktu 12 porządku obrad:

R.Koniec – przedstawił sprawozdanie z prac między sesjami (stanowi załącznik).

Do punktu 13 porządku obrad:

Protokół z przebiegu obrad XI zwyczajnej sesji rady gminy został wyłożony do wglądu. Do protokołu nie wniesiono uwag i poprawek wobec czego Rada Gminy przyjęła go jednogłośnie.

Do punktu 14 i 15  porządku obrad:

E.Leśniewski – Ponawiam swój wniosek dot. równiarki na drogi gruntowe. uważam, że do 15 maja te prace powinny być wykonane.
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R.Koniec – Robiłem rozeznanie i nie wszyscy chcą równiarkę. Proszę podać ile kilometrów jest do zrobienia ponieważ część dróg w Kozinach ok. 1,5 km będzie wykonywana inną metodą i nie należałoby tego powielać.

E.Leśniewski – mamy 8 km dróg to pozostanie 6,5 km.

J.Malinowski – Mam pytanie odnośnie szkół. Doszły mnie sygnały, że tych pieniędzy dyrektorzy mają mniej niż potrzebują. Boję się żeby to nie było kosztem dzieci, które uczestniczą w różnych imprezach, np. zawody strażackie, zawody sportowe, olimpiady przedmiotowe. Bo dyrektorzy oszczędzają. Generalnie jest taka tendencja, że to nauczyciele w-f, czy też innych przedmiotów niejako wymuszają na dyrektorach żeby te dzieci jechały a nie żeby kosztem wyjazdu oszczędzać.

R.Koniec – Pieniądze na szkoły są takie jakie Rada Gminy uchwaliła. Generalnie jeśli nie będzie zmian budżetu dot. zwiększenia to tych pieniędzy nie będzie. Każdy się pyta, a co dalej? W takim układzie jednostki będą odpowiadać w przyszłym roku. Do tej pory było tak, że nikt się nie martwił. Było to zmartwienie samorządu. natomiast tak jak nas obowiązuje dyscyplina budżetowa, tak i dyrektorów obowiązuje dyscyplina budżetowa.

J.Malinowski -  Tylko, że plany są wyższe jak pieniądze, które uzyskali dyrektorzy.

T.Karwasz – Poprzednio zapytałem czy zakupy w oświacie są zgodne z ustawą o zamówieniach publicznych. Tej odpowiedzi nie otrzymałem. W związku z tym jest chęć zapytania jakby z drugiej strony, co się robi żeby te pieniądze oszczędzać, czy zakupy są robione w detalu, czy w hurcie? Czy te działania są prawidłowe żeby starczało na to o czym pan Radny Malinowski mówi. W związku z tym chciałbym w tej sprawie złożyć interpelację.

1) Proszę o wyjaśnienie kwestii czy zakupy żywności na potrzeby kuchni szkolnych odbywają się zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych. Zapytanie dotyczy roku 2003 oraz okresu obecnego, to jest roku 2004.

2) proszę o wyjaśnienie czy pozostałe usługi i zakupy dokonywane przez szkoły były zgodne z ustawą o zamówieniach publicznych?

M.Ukleja – jak wygląda sprawa jeziora Marwicko. czy będzie przetarg, czy ktoś to będzie prowadził?

T.Karwasz – Jaka jest sytuacja prawna tego jeziora?

R.Koniec – Szanowni państwo, z końcem roku 2003 wygasł termin przekazania nam w nieodpłatne użytkowanie terenów, które są w zarządzie Nadleśnictwa. W związku z tym protokołem przekazaliśmy Panu Nadleśniczemu z Bogdańca ten teren. I to czy będzie kąpielisko i w jakim zakresie to będzie zależało od Nadleśnictwa. Mieliśmy to w użyczeniu przez 10 lat. Zwracaliśmy się z pytaniem, z prośbą, czy jest możliwe przekazanie gminie nieodpłatnie. Otrzymaliśmy odpowiedź, że z Nadleśnictwa absolutnie nieodpłatnie tego gruntu nie otrzymamy. W związku z tym nie było innej możliwości jak przekazać Nadleśniczemu.

T.Karwasz – Czy nie można było wystąpić o przedłużenie umowy dzierżawy?

R.Koniec – Można było ale czy jest taka potrzeba ze względów finansowych bo w ostatnim okresie czasu gmina nie miała z tego żadnych zysków, natomiast miała koszty i problemy, bo to jest kwestia zabezpieczenia i zapewnienia ochrony p.poż. To znajduje się w kompleksie leśnym. To jest kwestia odpowiedzialności sanitarnej tego akwenu i osób wypoczywających tj. zapewnienie bezpieczeństwa, muszą być ratownicy. To trzeba robić bilans zysków i strat. Jeżeli się okazuje, że do tego trzeba tylko dokładać, na to trzeba mieć pieniądze. Jeżeli taka wola rady będzie, że chcemy, to możemy o ten teren się starać ale trzeba mieć świadomość, że teraz będziemy musieli płacić czynsz dzierżawny Nadleśnictwu.
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M.Ukleja – Jeśli chodzi o jezioro to jest Agencji Nieruchomości Rolnych. Tam jest pomost, kto będzie odpowiadał za bezpieczeństwo bo lasy na pewno nie.

R.Koniec – Nasza propozycja była dla ANR żeby przejęli ten pomost wyremontowany przez nas. Natomiast Agencja się wyłgała, twierdząc że oni zajmują się rolnictwem i nie bardzo mogą przejmować takie urządzenia. W takim układzie teraz zwracamy się z propozycją do PZW, który dzierżawi to jezioro od ANR, żeby oni przejęli ten pomost. My nie do końca się godzimy ze stanowiskiem agencji bo skoro zabudowa jest na ich gruncie to dziwne jest tłumaczenie, że oni nie mogą przejąć tego pomostu.

Natomiast mam tę świadomość, że musimy to zrobić teraz, w tym roku bo jeżeli nastąpią poważne dewastacje na tym pomoście to w ogóle nie znajdziemy chętnego aby go wziął.

Kwestia bezpieczeństwa, jeżeli nadleśnictwo nie będzie organizowało kąpieliska to postawią tablicę, że jest zakaz kąpieli i odpowiedzialność będzie każdy brał na siebie.

M.Kotecki – Nadleśnictwo Bogdaniec ogłosiło przetarg na prowadzenie kąpieliska.

T.Karwasz – Mam prośbę aby na kolejną sesję poprosić Pana Nadleśniczego aby przedstawił nam plan zamierzeń co do tego kąpieliska bo to jest na terenie naszej gminy.

R.Koniec – Dzierżawców zniechęcały informacje, że przyjeżdżają nad to jezioro, szczególnie wieczorami całe bandy terroryzując wypoczywających i po roku taki dzierżawca już nie chciał prowadzić kąpieliska.

Z.Antczak – złożył interpelację, którą przedstawił wcześniej (stanowi załącznik).

R.Koniec – odpowiadam na pytanie Pana Przewodniczącego, że te zakupy w szkołach nie były robione zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych. Szczegółowo może to sprawdzić Komisja Rewizyjna, dlaczego tak to się odbywało. Z tym, że dyrektorzy inaczej to interpretują. Ustawa jednak obliguje do tego aby zakupy zliczać z całego roku.

T.Karwasz -  Moje pytanie wynika z tego, że jak Pan Malinowski mówi, dyrektorzy złożyli wnioski o dołożenie pieniędzy a niestety nie robią nic żeby jeśli nawet ustawa ich do tego zmusza, żeby zaoszczędzić. Bo gdyby postępowali zgodnie z ustawą to ma podstawy twierdzić, że wydatki na dożywianie dzieci spadłyby o 30%. Jeśli nie ma z jednej strony chęci oszczędzania tylko słychać głosy: to jest sprawa wójta, rady skąd weźmie pieniądze, oni muszą dać. Dyrektorzy mogą łamać sobie ustawę, czy też postępować niezgodnie z ustawą, to przepraszam ale tak być nie może.

J.Malinowski – pełniłem 5 lat temu obowiązki dyrektora szkoły i kupowałem wszystkie materiały biurowe, artykuły sportowe najtaniej jak można było w hurtowniach.

T.Karwasz – Nie ważne gdzie się kupuje tylko czy zgodnie z prawem.

Z.Antczak – Czy komisje mają plany pracy na ten rok i czy są sprawozdania?

T.Karwasz -  komisje nie złożyły jeszcze planów pracy, chociaż taki obowiązek miały. Również nie złożyła sprawozdania Komisja Rewizyjna choć miała taki obowiązek do 30 stycznia br. Chciałbym państwa przywołać do porządku aby złożyć te wszystkie dokumenty, które wymagane są przez statut. Przypomnę również, iż z końcem tego miesiąca upływa termin złożenia oświadczeń majątkowych. Nie złożenie oświadczeń spowoduje wstrzymanie wypłaty diet.

Do punktu 16 porządku obrad:

T.Karwasz – dokonał zamknięcia XII zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn.

Protokołowała:

K.Wiśniewska

